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K a sy  chorych.
Lwów d. 9 wrieśnia.

Zawiązał się w r. b. we Lwowie komi
ta t i zaprosił galicyjskie kasy, dające ro
botnikowi na ozas choroby lekarstwa i jakie 
takie utrzymanie, do wysiania swoich de
legatów na wspólne obrady we wspólnych 
sprawach

Wspólne te obrady w obeonośoi prawie 
wszystkich 76 delegatów zaczęły się w pią
tek rano w lwowskiej sali ratussowej.

Zgromadseni wybrali sobie najpierw 
trseoh przewodnioząoyoh, którzy się w prze
wodnictwie luzu ją, a to pp: Besena i Kor
nela Żelaszkiewioza ze Lwowa a Misiolka 
c Krakowa. Zastępoami ioh wybrano p. Sohein- 
baoha a Przemyśla, a Hudeca i Faulhammera 
ze Lwowa — sekretarzami zaś zostali pp: 
Moskwa i Mięsowioz ze Lwowa, dr. Boral 
Se Stanisławowa i Strusiewioz z Sądowej 
Wiszni.

Obrady zaozęły się od poglądu, który 
mieli daó na ubiegłe dziesięciolecie istnienia 
kas ohoryoh trzej referenci. P. Besen miał 
mówić o kasach rrzymusowyoh tzw. powiato- 
wyoh, p. Tabaozkowski o kasach korporaoyjr 
nyoh ożyli jakby cechowy oh, do któryoh ro
botnicy, jeżeli należą, to nie mają obowiązku 
należeć do poprzednio wymienionyoh, przy
musowych i wreszcie p. Mueller o kasaoh za
rejestrowanych, do któryoh po dobrej woli 
może każdy robotnik należeć bez Względu na 
zawód.

P. Besen tedy ząbrawszy glos, po dłuż
szym referaoie, w którym rzeki, że obeonie 
po 10 latach istnienia już byt kas powiato- 
wyoh zdaje eię być ustalonym, wyliczył środ
ki, które kasy muszą jeszoze osiągnąć, aby 
mogły należyoie spełniać tę misyę, jaką w 
społeoaeństwie na siebie przyjęły tj aby mo
gły jaknaj skuteczni ej wspierać robotnika w 
ehorebie.

Środkami tymi byłyby :
Najpierw zniesienie dzisiejszej nstawy, 

wedle której ani rolni,' ani lasowi, ani pań
stwowi, ani miejscy robotnioy nie mają obo
wiązku należeć do żadnej kasy ohorych — a 
natomiast wydanie nowego prawa, wedle któ
rego, każdy kto za zapłatę praouje w oudzem 
jakiemkolwiek gospodarstwie miałby obowią
zek należeć do jakiejś kasy

po wtóre zniesienie dzisiejszej autonomii 
kas, skutkiem której robotnioy oiągle emi
grują z jednej kasy do drugiej, tym sposo
bem utrudniająo gospodarkę i obliczenia i 
skutkiem której w każdej, nawet najmniej
szej kasie jest osobny zarząd i osobni urzęd- 
nioy, oo ozyni administraoyę pieniądzmi ro- 
botniozymi bardzo drogą — a natomiast 
■wiązanie kas w jedną całość tak, aby były 
tylko częściami jednej większej organizaoyi

potrzeoie przyznanie kasom pewnej czą
stki władzy, bo dziś mimo prawa nakazują- 
oego aby każdy robotnik należał do kasy, 
przeoież wielka, a w niektóryoh zawodach 
nawet większa ozęść praoowników do żadnej 
kasy nie należy i to albo z powodu własnego 
niedbalstwa albo z powodu przeszkód, sta
wianych robotnikowi w tym względzie przez 
praoodawoę — władze zaś wogóle niezbyt 
skwapliwie użyozają swej pomooy zarządom 
kas, a nawet w niektóryoh wypadkach, gdy 
zarząd kasy jest zły, niezbyt się spieszą z 
jego sanacyą

poozwarte wreszcie stworzenie kas, 
któreby dawały utrzymanie robotnikowi w 
razie, gdy z jakiegobądź powodu nie ma już 
sam sił do zdobycia sobie utrzymania.

W ciągu swoioh wywodów p. Besen podał 
do wiadomości zebranyoh, że wedle najśwież
szych dat było w r. 1896 w Galioyi 135 kate- 
goryi kas ohorych z 99000 należącyoh do nioh 
robotników. Od r. 1890 przybyło tedy 9 kas, 
a liozba ioh ozłonków doszła z 68.000 do 
106.000. Liozba wypadków choroby wzrosła z
22.000 w r. 1890 do 39.000 w r. 1896, a kwota 
wypłaoonyoh przez kasy zasiłków z 90.000 
do 207.000 zł. nielioząo lekarstw ani honora- 

l^ryów lekarskich.
Aptekarze mały daj ą rabat kasom, a wła

dze nie chcą pozwolić kasom na otwieranie wła- 
snyoh swoioh aptek. W lwowskiej kasie po
wiatowej, jedynej dotąd, zaprowadzono to u- 
dogodnienie, że robotnik może płaoić do 
niej po 16 ot. na miesiąo za każdego z ozłon
ków swej rodziny, a za to i rodzina w da
nym razie może korzystać z pomooy lekarza 
kasowego i z bezpłatnyoh lekarstw.

Fo p. Besenie zabrał głos p. Daszyński 
i zaprzeozył najpierw twierdzeniu, jakoby 
byt kas był utrwalony. Zdaniem p. Daszyń
skiego tak nie jest, bo oo najmniej połowa 
kas stoi nad brzegiem przepaśoi — a jak  nie
stety mało żyozliwośoi rząd kasom okaznje, 
tego dowodzi niesłychany fakt, że władze to
lerują ring aptekarzy, wymierzony przeciw 
kasom, a nawet zdają się go popierać, nie 
ohoąo pozwolić kasom na ntrzymywanie wła
snych aptek.

Otóż wiec delegatów kasowyoh powinien 
jak  najostrzej potępić tę niechęć rządu do 
kas, bo w ogólnośoi spostrzegać się obeonie 
daje reakoya i przeoiw kasom i w samych 
kasaoh — gdyby przeto publioznie uznać, że 
stan dzisiejszy jest dobry, toby nie nastąpiła 
poprawa złego.

A zło wypływa w kasach stąd, że usta
wa oddaje je w kuratelę władzom, skoro się 
tedy trafi zły urzędnik, to w kasie dzieją się 
niesłychane nadużyoia

Robotnicy żądać muszą tedy samodziel
ności dla kas swoich. Nadużyoia zachodzą w 
dwóch kierunkach. Bardzo często urzędnicy 
wybory zarządców kasy przeprowadzają po 
swojej woli nielegalnie, a powtóre tolerują

takioh zarządoów, którzy pieniądze kasy 
trwonią i rozkradają. I robotnioy zanim zde
maskują złodzieja w kasie muszą toozyć bar
dzo uoiążliwe walki. Przeoiw temu zwłaszoza 
ostatniemu stanowi robotnioy muszą zapro
testować jak  najenergiczniej, aby dowieść, że 
gangrena moralna, która u nas objęła średnie 
klasy nie doszła jeszcze do klasy robo- 
tniozej.

W oiągu swej mowy p. Daszyński cie
kawy podał szozegół, a mianowicie, ze so- 
oyalno demokratycznych posłów urzędnicy z 
biur ministeryalnyoh zachęcali do. ozynienia 
jak  największego hałasu w sprawie kar gdyż 
bez tego hałasu trudno ooś w Wiedniu 
zrobić.

Następni mowoy ilustrowali referat p. 
Besena i przemówienie p. Daszyńskiego Dr. 
Boral ze Stanisławowa opowiedział skandali
czne stosunki, jakie panują od lat oztereoh 
w kasie stanisławowskiej, p. Leinkraut z 
Podgórza mówił o kasie podgórskiej a pan 
Pelzel o rzi szowskiej.

Z kolei zabrał głos p. Zelaszkiewioz ze 
Lwowa w zastępstwie p. Tabaozkowskiego, 
aby ti t jak  Besen mówił o stanie ogólnym 
kas i 'zozegółowo o. stanie kas korporaoyj- 
nyoh — dać obraz jtanu kas korporacyjnyoh.

Pan Zelaszkiewioz wyraził przekonanie, 
że kasy ohoryoh, istniej ąoe w łonie korpora- 
oyj, ożyli dawny oh oeohów, są lepsze od kas 
przymusowyoh, dlatego robotnioy nie pragną 
połąozenia jednyoh z drugimi. W kasach 
kor por aoyj nyoh i tańszą jest administracya i 
wygodniejsze stosunki.

Trzeoi o stanie kas mówił p. Bernard 
Muller, prezes lwowskiej katoliokiej zareje
strowanej kasy zapomogowej „Przyjaźń*. Mó
wił o kasaoh tak zarejestrowauyoh jak  stowa
rzyszeniach. Uzasadniał zdanie, że wszystkie 
nadużyoia i malwerśaoye, popełniane w in- 
stytuoyaoh takich jak kasy, są wypływem 
ateizmu i idąoej w ślad za nim demóraliza- 
oyi i wygłosił krótki referat o genezie i roz- 
Wimęoiu się kas zarejestrowanych, poczem 
sekretarz lwowskiej kasy ohoryoh p. Naoher 
zawiadomił zgromadzonych, że kasa brzeżań- 
ska, mościska i śniatyńska nie wysłały swyoh 
delegatów dla braku odpowiednioh fundu
szów, leoz równocześnie zawiadomiły komitet 
że z góry godzą się na wszystkie uohwały, 
powzięte na wieou, poczem do godziny 3 po
południu obrady odroozono.

Popołudniu w dyskusyi nad referatami 
pp. Mtlllera i Żelaszkiewioza pierwszy głos za
brał delegat Kossek z Krakowa, który nie roz
strzygając kwestyi, ozy mają być zespolone 
z sobą kasy powiatowe i korporaoyjne, żalił 
się na praoodawców, iż jak mogą uohylają się 
od zapisywania do kas swoioh robotników, a 
władze niezbyt pilnie przestrzegają tego obo
wiązku, oiążąoego na chlebodawcach. P. Mię- 
sowioz, krawieo lwowski, przedstawił stosunki 
panująoe w kasie ohorych lwowskiego oeohn

krawieckiego i jako reprezentant tej kasy o- 
świadozył się przeoiw zespoleniu kas korpora- 
oyjnyoh z powiatowymi.

Godził się tylko na rodzaj ogólnego ko
mitetu, któryby i jednymi i drogimi kasami 
do pewnego stopnia zarządzał.

P. Drewniak udowodnił oyframi z bilan
su kasy korporacyjnej introligatorów lwow
skich, że zarząd takioh kas drobnyoh nie wiele 
kosztnje, ą członkowie ioh mają wielkie ko- 
rzyśoi, z którego to powodu oświadozył się 
także przeciw zespoleniu kas korporaoyjnyoh 
z powiatowymi. P. Filowioz ze Lwowa oświad
ozył się zasadniozo za zespoleniem kas.

P. Olearozyk z Przemyśla uznał zlania 
się zas korpor aoyj nyoh z powiatowymi w je 
dną instytuoyę za rzeoz wprost konieozną. 
P. Yleoht szewo lwowski zgadzał się z po
przednim mówcą, byleby tylko kasy przestały 
być polem rozmaityoh akoyi i walk polityoz- 
nyoh oo zaś do kas zawodowyoh to i te mo 
gą istnieć ale tylko z zadaniem popierał .a 
speoyalnyoh oelów korporacyjnych.

P. Daszyński oświadozył się stanowczo 
przeoiw „samoistnej wegetaoyi kas korpora
cyjnych" i „efemeryoznym emeryturom, które 
mają wypłaoeć tzw, kasy braokie". Na ten 
sam temat przemawiali jeszoze ponownie pp. 
Mięsowioz i Kossek nzasadniająo swe pier
wotne wywody, a następnie p. Bandura, dru
karz z Krakowa, skonstatował imieniem kasy 
korporaoyjnej drukarzy krakowskioh pomyśl
ne stosunki, jekie tam panują i tern samem 
stwierdził, że kasa korporaoyjna ma wszelkie 
prawo do samoistnego bytu. Referent sprawy 
o kasaoh rejestrowanych p. Muller bronił 
ewyoh wywodów i odczytał swe wnioski, po
stawione w tej materyi:

„Wieo delegatów galioyjsi *oh kas oho 
rych wyraża zapatrywanie, że uatawa o ubez- 
pieozeniu robotników na wypadek ohoroby 
winna być rozszerzoną na wszystkioh robo
tników, gdyż wielka oaęśó ioh tj. robotnioy 
dzienni nie są objęci tą nstawą. Koszt ubez
pieczenia powinni ponosić praoodawoy i pań
stwo, a tylko ten, kto zarabia więoej niż 50 
zł. na miesiąo w pewnej ozęśoi sam do tego 
ubezpieczenia mógłby się przyczyniać. Dalej 
nznaje się konieozną potrzebę nstawowego 
zabezpieozenia robotników na ztarość, lab na 
wypadek niezdolnośoi do praoy, a ubezpie
czenia te powinny1 obejmować wszystkich ro
botników bez różnioy płoi. W końou domaga 
się wieo jak  najryohlejszego ustawowego 
ubezpieczenia służby domowej wszelkiej ka- 
tegoryi, przyozem koszta tego mają spażó na 
służbodawoów.“

P. Daszyński wystąpił przeoiw duohowi 
religijnośoi, jak i się przeoijał z referatu p. 
Muellera, a to samo uczynił i p. Zelaszkie
wioz, jakkolwiek ponownie nie przyznał ra- 
oyi p. Daszyńskiemu, jakoby kasy korpora
oyjne były gorsze od instytuoyi kas powiato- 
wyoh. P. Źelaszkiewioz postawił też wniosek,

aby oprócz ubezpieczenia na atarość, tudzież 
wdów i sierót, zaprowadzić abezpieoaenia 
na wypadek braku pracy.

Po kilku jeszcze przemówieniaoh niede- 
oy dujący oh p. Muller zabrał głoz i bronił się 
przed napaśoią p. Daszyńskiego. Oświadozył 
ma, iż nio nie może na to poradaić, ala dla 
niego uozoiwość ludzi poboinyoh daje więkaaą 
rękojmię niż uozoiwość-ludzi, kierująoyoh się 
jedynie etyką honoru a nie Boga. Tam 
skońozyła się przeszło dwugodzinna dysku- 
sya, poozem nastąpił dragi punkt obrad tj. p. 
Nacher wygłosił referat o „brakaoh w Otta
wie o kasaoh ohoryoh41. Podzielił swój refe
rat na dwie ozęśoi: w pierwszej przedstawił 
zasadnioze wytyozne, którymi powinno się 
kierować ustawodawstwo o oohronnem ubez
pieczeniu robotników i postawił w tym kie
runku pięć wniosków, w drogiej zaś osęioi 
zwrócił uwagę na piekąoe braki w obeonej o- 
stawie o kasach ohoryoh, żądając zrektyfiko- 
wania tych braków. Aby to zgromadzonym 
ułatwić przedłożył 26 wniosków, nad którami 
szczegółowa ma byó przeprowadzona dyeko- 
sya. Tern skońozyło się piątków^ popołudnio
we posiedzenie wieon.

O godzinie 8 wieczorem w hali ielaznaj 
w restauraoyi ogrodu miejskiego sebrali się 
delegaoi na bankiet.

P. Misiołek wzniósł toast na oześó ro
botników lwowskioh, prezes lwowskiej kasy 
ohoryoh p. Besen na oześć gośoi delegatów, 
dr. Krygowski wygłosił wiersz A.. Niemojew- 
skiego „Dom zborny41 p. Kapko pił adrowia 
p. Daszyńskiego, p. Daszyński zdrowie wtzyst- 
kich, którzy praonją dla idei robotnioaej i 
dla przyszłośoi narodu, dr. Dwemioki na po
myślne załatwienie kwestyi zaopatrsenia ro
botników na starośó, dr. Górzyoki pił zdro
wie uozestników wieon, dr. Stembarth zdro
wie pań, p. Jasiński zdrowie lekarzy, Misio
łek za wolnośó robotników w Królestwie, p. 
Naoher „organizujmy się44 a p. Hudeo »ko- 
ohajmy się44.

W sobotę rano w dyskusyi naa 
tnim referatem wygłoszonym w piątek pr 
p. Naoher a, a dotyoząoym reorganizaoyi usta
wy o kasaoh ohoryoh pos. Daszyński posta
wił wniosek, aby wystosować pytania do rz%* 
da w sprawę zniknięcia funduszów byłej ka
sy fabryoznej nadworzeńskiej (60,000 at.) 
kasy wełdzirskiej (90.000 zł.) kasy brackiej 
borysławskiej (60.000 zł.) i kilku innjoh kae 
fabryoznyoh w ohrzanowskiem. Dalej oska
rżał się p. Daszyński r a  krakowskie towarzy
stwo wzajemny oh ubejpieozeń, które wzbra
nia się zapłaoió kasie ohoryoh zaległą kwotą
20.000 zł.

Dr. Soheinbaoh z Przemyśla zwróeil 
uwagę na to, że ryczałtowe zgłaszanie robo
tników zamiast dotyohozasowego indywidn-
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przes 8. Bobóe.

(Ciąg dal«iy.)

Konstantynopol jest rajem dla przy
błędów.

Nie pytają tam ckąd się wziąłeś, tylko
mo. potrafisz.

Zaprotegowany przez Mesrour-paszę 
przyszły baron, pod nazwiskiem Herman- 
effndi, dostał się do ministerynm spraw za- 
graniesnyoh i następnie wysłany przez suł
tana a bardzo delikatną misyą do jednego z 
najbogatszych bankierów w Frankfurcie, wy
wiązał się znakomioie z polecenia, a sowioie 
wynagredzony, przeniesiony został jako se
kretarz poselstwa do Białogrodu.

Herman • effendi był teras Herman •
beyem.

W Biało grodzie poznał Natalię Chry- 
stemow.

W jaki sposób zawładnął nią? Trudno 
powiedzieć, leoz uparła zię wyjść za niego 
wbrew woli rodziny, oburzonej takim meza
liansem.

Niedługo po ożenieniu, odwołano Her- 
manbeya do Konstantynopola, popadł tam 
w niełaskę i wyjechał z młodą żoną do Mo
nachiom.

ś Natalia Ohrystomow nie miała majątku, 
leoz Herman-bey zarobił dużo w krótkim oza-

sie w usługach Turoyi i znalazł sposób 
przedstawienia się królowi bawarskiemu, przes 
jakiegoś szlaohoioa z Monachiom, z którym 
zaprzyjaźnił się w Belgradzie.

Jeżeli Konstantynopol jest rajem przy
błędów, nie tak się rzeoz ma w Monachium. 
Tam rody arystokratyozne trzymają się w swo- 
jem kółko i nie dopuszozają parweniuszów.

Hermanowi jednak udało się otrzymaó 
snów misyę sekretną i zdobyć ty tnł barona, 
a jednocześnie natnralizaoyę w Bawaryi.

Pomimo to, wyższe towarzystwo w Mo
nachium chłodno go przyjmowało; on też 
skoro zdobył majątek niezależny, zrenonsował 
ze wszystkich nrzędów i osiedlił się w Pary
żu, w tern mieśoie gośoinnem dla bogatyoh 
oudzoziemoów.

Dzięki zaletom osobistym i wykwintne
mu wdziękowi żony, baron de Lnokner od 
razn stanął w Paryża na stanowisku wybi- 
tuem.

Miano go za. bardzo bogatego — a pra
wdą było, iź zraza żył o wiele nad możność 
i że w ohwili tragioznej śmieroi księoia Je
rzego Ohrystomow, był prawie zrujnowany.

Wiadomo, w następstwie jakich okoli- 
oznośoi baronowa odziedziozyła ogromny ma
jątek po księoia Jerzym.

Niedłago potem umarła, jak  mówiliśmy, 
a choroby, która pozostała tajemniozą.

Żadne podejrzenie nie padło na barona 
z powoda śmieroi żony, leoz miano mn t t  
złe, iż bardzo prędko się ożenił po ras drugi, 
a głównie krytykowano jego wybór.

Nowa baronowa de Lnokner, w ohwili 
wyjśoia aa mąż, miała już około trzydziestu 
la t; piękna była niesaprzeozenie, leoz z wy

razem twarzy ostrym i ułożeniem bardzo po- 
spolitem.

Ślub odbył się w Londynie, prawie w ta- 
jemnioy.

Nazywano ją, baronowa Fanitza, leoz jak: 
się nazywała z domu, nikt nie wiedział,

Dziwna rzeoz, co było nawet śmieszne 
i podejrzane, utrzymywana, że jest oserkieską, 
a mówiła po francusku z akoentem subretki 
paryskiej.

W dodatku misła spryt wrodzony Pary
żankom i wydawała grube sumy na toalety.

Nie bawiło jej otoozenie męża, miała 
swoje stosunki, przyjmowała w swoim salonie 
naj więoej dorobkiewiczów, oyganeryę arty- 
styozną, a ten zbytek kosztował ją  więoej 
prawie niż stroje i klejnoty.

Baron także, pomimo swej praktyoznośoi, 
wydawał dnżo, trochę przez próżność, a dużo 
przez zamiłowanie przyjemności. Uozęszozał 
do klubów i do szulerni, miał stosunki z ko
sztownym półświatkiem, a dom utrzymywał 
na stopie zbytkownej.

Zaozynano przebąkiwać w pewnyoh ko
łach, że wielki majątek księoia Jerzego jest 
bardzo nadszarpnięty, a baron i baronowa 
z dniem każdym tracili znaozenie, jakie na
daje niezaohwiane położenie majątkowe.

W rzeczywistości, położenie państwa 
Lnokner, jak  się przekonamy, gorsze było niż 
przypuszczano.

Pomimo panowania nad sobą, eks dyplo
mata z trudem pokrywał niepokój, a głowę 
traoił, patrząc w straszną przepaść, jaka się 
przed nim otwierała.

Pewnego wieozora odebrał list, który 
nie wpłynął na rozpogodzenie myśli:

Panie baronie!
,Jestem w Paryżu, bez pieniędzy i bez 

możnośoi zdobyoia takowyoh, od dwudziestu 
lat bowiem nieszozęśoie mnie prześladuje.

„Mogę panu zakomunikować rzeozy nie
zmiernie ważne i przedstawić fakty, które 
skłonią pana do przyj śoia mi z pomocą.

„Jutro zatem, w rannych godzinach 
przyjdę do pańskiego pałaou i śmiem ooze- 

| kiwać, źe raozysz mnie przyjąć.
„Jeżeli pan rozkaże odprawić mnie, będę 

się wtedy nważał za upoważnionego, do uda
nia się wprost do wydziału sądu śledozego i 
opowiedzenia historyi, która zwróoi zapewno 
uwagę tyoh, oo stoją na ozele bezpieczeństwa 
publioznego.

„W nadziei prędkiego widzenia, mam 
zaszozyt przesłać Jaśnie Wielmożnemn pana 
baronowi zapewnienie szaconku,

„sługa,
„Kostolos*.

— Tego tylko brakowało! — mruknął 
baron.

IL
Jeżeli Kostolos wypadkiem nie nooował 

pod gołem niebem na ławoe przy skwerze, 
lub pod arkadami mostu, to znajdował schro
nienie w brudnej knajpie na bulwarze Ro- 
ohenohonart, gdzie wprowadził go Oskar Fi- 
loohe, godny jego przyjaoiel.

Z tej to knajpy wybrał się z wizytą do 
barona de Lnokner, po możliwem przypro
wadzenia do porządka zniszczonego ubrania.

Przybywszy przed bramę pałaou przy 
ulioy d*Anj ou-Saint-Henore, zapytał szwajca
ra z toiną pewną siebie:

— Pan baron przyjmuje ?
— Nie sądzę -  odparł szwajcar krótko— 

nieoh pan jednak spróbuje, powiedzą pawi w 
przedsionka.

Kostolos przez podwórze adałeię do wspa
niałego przedsienia poprzedzonego peronem O 
kilka sohodacb.

Zastał tam szwajoara i dwóeh lokąjów w 
liberyi niebieskiej z żółtym.

— Proszę oddaó mój bilet pana baronowi 
de Lnokner — rzekł, podając szwajcarowi kart
kę, na której napisał:

„Kostolos, agent dyplomatyoaay*.
Szwajcar poszedł wielkiemi zohodami ze 

słoooną poręozą; powróoił za parę minut i 
rzekł:

— Proszę pana — pan baron oeeka.
— Dobrze — pomyślał Kostolos — nie 

ile  dotąd idzie...
Szwajcar wprowadził go do dużego gabi

netu umeblowanego w styla odrodzenia; baron 
w długim jedwabnym szlafroka siedział przy 
biurku.

— Choiej pan usiąść—odezwał się, wska- 
zująo krzesło Kostolosowi.

Kostolos usiadł. •
— Ozemu zawdzięozam zaszozyt odwie

dzin pańskich ?—odezwał się baron, jak gdyby 
pierwszy raz widział Kostolosa.

— Pan baron mnie nie pozneje? — za
pytał Grek z pokornym uśmiechem.

— Zdaje mi się, żem pana już kiedyś wi
dział — podjął baron ohłodno.

(O. d. n.)

Parasolki angielskie, Paski i Rękawiczki e .  m a c h a t s e i
o tr z y m a ł m a g a z y n  p o d  firm ą  r ó g  ulicy Jagiellońskiej I Trzeciego Maja.
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alnego, jako mniej kosztowne, winno byó na
prowadzone. Dr. Soheinbaoh rozumiał to w 
ten sposób: ustawa powinna przepisywać, że 
każdy praoodawoa obowiązany jest pewną 
kwotę płacić do kasy choryoh w stosunku do 
kwoty podatku jaki opłaoa, a bez względu 
na to ilu robotników zatrudnia.

Sprzeciwił się temu żądaniu p. Hudeo. 
W dalszym oiągu swyoh wywodów dr. Sohein
baoh żądał systemizaoyi stałyoh posad urzę
dników u władz politycznyoh dla spraw kas 
ohorych a nadto i ściągania zaległyoh u pra
codawców opłat, tak jak  się śoiąga dodatki 
do-rjWjdątków, a- nie jak  obeooie, jako zwykłe 
opłaty, z którymi można długo zalegać:

Dtzeciwko projektowi ryozałtowego zgła- 
szdnia “robotników wystąpili jeszcze urzędnioy 
lwowskiej kasy ohorych Naoher i p. Źelaez* 
kiewiezj

? Delegat Pytlowany, wyraził zdanie, że 
oentr&łizaoya kas. ohorych byłaby bardzo po
żądaną, - ale tylko wtedy, gdyby kasy te zo
stały upaństwowione.

; Zabierało głos jeszoze kilku mówców, któ
rzy .nietrzymająe się granio zakreślonych refe
ratem p. Nachera, żalili się na rozmaite nie
dogodności po kasaoh, a gdy się dyskusya wy
czerpała-referent p. Naoher w kilku słowaoh 
streścił najważniejsze jej punkty i oświadozył, 
że wnioski awe po ostateoznem zredagowania 
iah przedstawi później wieoowi do uohwały.

Następnym punktem porządku obrad by
ła sprawa leozenia w kasaoh ohoryoh. Dr. 
Satembarth, naczelny lekarz lwowskiej kasy 
ohorych,- w bardzo wyczerpującym i treści
wym referacie przedstawił w jaki sposób po
winna byó pojęta sprawa leozenia w kasaoh 
ohoryoh. Uznał za rzeoz konieoaną zakłada
nie dla ohoryoh, pozbawiony oh pielęgnaoyi 
domowej, a potrzebująoyoh więoej wypoczyn
ku, niż metodycznego leozenia, jakoteż dla 
rekonwalescentów instytuoyi hygienioznyoh 
w bliskości miast pod dozorem lekarskim, 
dalej zakładanie własnych szpitali i aptek 
kasow-yoh, a w końcu i sanatoryów dla oho- 
ryck; na. gruźlicę. Referat ten przyjęto hu 
oanymi oklaskami, poozem posiedzenie odro
czono do popołudnia.

Eienozciwa konkurenoya.
Wiedeń, d. 8 września.

Poliii8che Correspondene ogłasza rozpo
rządzenie ministra handlu do austryackicb. j 
izb handlowy oh i przemysłowyoh wzywaj ąoe* 
je  ażeby dokładnie i bez ogródek objawiły 
swoje zdanie oo do uwag zawartyoh w rozpo
rządzeniu. Chodzi w nioh mianowicie o sku
teczne uzupełnienie istni ej ąoy oh przepisów, 
wymierzonych przeoiw nieuozoiwej konkuren- 
oyi, przyozem w pierwszej linii zależy na 
tern, ażeby środki obrony przeciwko niej daó 
do rąk samym współkonkurentom.' Mają oni 
mieó prawo żądać od zwyozajnego sędziego 
powstrzymania nieuozoiwego działania, zwła
szcza gdy działanie to wszczyna ktoś wido- 
oznie ze świadomością lub bijąoem w oozy 
nieuszanowaniem dla ustawy. Zarazem mxvją 
mieó prawo żądać odszkodowania. Dochodze
nie karne ma tylko wówczas następować, gdy j 
w jakimś danym wypadku da się wykazać' 
podstęp albo zły zamiar. W innym razie ma 
sobie poszkodowany na drodze prawa oywil- 
nego szukać zadośćuczynienia.

Rozporządzenie poleoa, ażeby izby han
dlowe zasięgały informaoyi w, tym kierunku 
od powołanyoh w tym oelu reprezentantów 
klasy średniej. W końou zaznaoza rozporzą
dzenie, że opinii izb oczekuje mmisfceryum 
do połowy listopada.

Opinie te mają stanowić uzupełnienie 
długoletniego doświadczenia angażowanych 
w tej sprawie kół jakoteż bogatego materya- 
łu ustawodawczego głównie Franoyi i Nie
miec. Wypraoowany w porozumieniu z inne- 
mi ministerstwami projekt ustawy przedłożo
ny będzie we właśoiwym oząsie izbom han
dlowym do wydania o nim opinii.

br. A e h r e n t h a  1, ambasador austro-węgier- 
ski na dworze petersburskim . Do wiadomośoi 
tej dodają Pleenake Listy komentarz, iż br. 
Aehrenthal, jakkolwiek dotąd wewnętrznymi 
sprawami austryactkimi się nie zajmował, 
to jednak uważany byó musi za człowieka 
podobnych, zapatrywań, oo hr. Oswald Thun 
a więc ewentualne powołanie jego nie oznaoza 
łoby zmiany obeonego kierunku rządu. Nadto 
, dodaje ów ozeskii dziennik lokalny, wycho
dzący w Pilznie, iż kandydaturę, br. Aeren- 
th.łla mocno- popiera' hr. GołUchowski, aby 
ty m  sposobom pozbyć się ewentualnego swe
go rywala, który- radby objąć tekę ministra 
spraw zagranicznych.

Jest to niewątpliwie jedna z plotek dy
plomatycznych^ a  konserwatywny Yaterland 
oałą tę wersyę nazywa „nieco za moono 
skomplikowaną"-

Nefte fr . Pi'esse zaA powiada, że jakkol
wiek nazwisko br. Aerenthula nieraz już było 
wymieniane, gdy" mówiono o przyszłych pre
zydentach ministrów, to jednak z kół właści
wych zawsze bartdzo energicznie zaprzeoz&no, 
jakoby br. Aerenthal wogóle żywił podobne 
aspiraoye i dlatego też główny organ opo
zycji niemieckiej w tę kombinaoyę nie 
wierzy

Nam się zdaje, że wogóle nieco zawcze- 
śme zaczęto szukać następcy dla hr. Thuna.

Z sytuacyi
Pletnshe Listy puściły w świat pogłoskę, 

iż ewentualnym następcą hr. Thuna na fotelu 
prezydenta gabinetu austryackiego ma zostać

Praska Politik donosi z Wiednia : Nie
sprawdzona jeszoze dotąd pogłoska twierdzi, 
że na  ostatnich kcnferenoyach hr. Thuna i 
Szella z ministrami wspólnymi i na osta* 
tńioh audyencyaoh w Isohlu i Szenbrunie 
rozważano kwestyę, ozy możliwą jest zmiana 
tych przepisów, które normują sposób, w jaki 
mają być załatwiane sprawy wspólne między 
W ęgrami a Austryą. Zmiany te nastąpiłyby 
w przepisaoh o deputaoyaoh kwotowy oh i de- 
leg.aoyaeh a także o tyoh sprawach wspólnyoh, 
które nie wypływają r  postanowień o sank- 
oyi pra^matyoznej. Gdyby ta pogłoska była 
prawdziwą, toby to oznaozało, że w Wiedniu 
ozynią przygotowania na wypadek, że
projektowana zgoda między większośoią a

mniejszością rady państwa się rozbije, a ob- 
strukcya będzie nadal trwała.

Telegramy i telefonematy.
W ie d e ń  8 września.

„Wiener Abendpost“ donosi, że jest 
w możności podać o Czernuskim rastępu- 
jące autentyczne szczegóły: Eugeniusz 
Hudeczek Czernuski służył od roku 1891 
jako porucznik w 14 pułku dragonów. W 
r. 1893 miał rozprawę honorową, po któ
rej dostał dymisyę z wojska. Zdradzał 
obłęd, oddano go przeto do praskiego szpi
tala garnizonowego. Ponieważ tak obsęr- 
wucya, jak i parere wojskowego komitetu 
sanitarnego stwierdziły, że Czernuski jęst 
chory na umyśle, więc w r. 1894 uchwą- 
łę sądu honorowego zasystowano. zarzą
dzono nad Czernuskim kuratelę i odclanp 
go rodzicom za rewersem. Po upływie 
pewnego czasu, przez który Czernuski o- 
trzymywał pełną płacę, dano mu 1 mają 
1895 r. urlop z płacą zmniejszoną. Tym
czasem Hudeczek uciekł do Francy i, jak 
przypuszczają, w tym celu, aby w ten spo
sób uniknąć kary po zniesieniu kurateli. 
Ponieważ Hudeczek nie wrócił już potęm 
jako oficer do Austro-Węgier, więc mini
sterstwo wojny jeszcze w r. 1895 ząąy- 
stowało mu płacę. Wtedy też już zarzą
dzono, aby w razie, gdyby Czernuski po-1 
prócił, oddać go napowrót do szpitala.

B e lg r a d  8 września.
Urzędowe doniesienia serbskie brzmią: 

Wywołała tu zdziwienie wiadomość, że 
Czernuski ośmielił się twierdzić, iż jest 
potomkióm kniazia Łazarza. Kniaź Łazarz 
pozostawił dwóch synów, z których jeden 
umarł w bardzo młodym wieku, po dru
gim zaś żadno nie pozostało potomstwo. 
Również twierdzenie Czernuskiego, jakoby 
miał jakikolwiek związek z agitacyą prze
ciw Milanowi, jest absurdem i wymy
słem.

B e r l in  9 września.
Urzędowy „Reichsanzeiger" został po

nownie upoważniony do oświadczenia, ja 
kie postanowił złożyć rząd niemiecki w 
sprawie Dreyfusa, a to celem utrzymania 
własnej godności i spełnienia obowiązku 
ludzkości. Dziennik urzędowy stwierdza, 
że ambasador niemiecki hr. Muenster o- 
świadczył kilkakrotnie w grudniu 1894 
i w stycznib 1895 panom Hanotaui, Du- 
puy i Perier, że ambasada niemiecka pa
ryska nie utrzymywała nigdy żadnych 
stosunków z Dreyfusem. A dalej sekretarz 
stanu Buelow oświadczył w r. 1898 ko- 
misyi budżetowej pą^lament^ niemjęąkjhgc 
w formie jak najkategoryczniejszej, i£ "po
między Dreyfusem a żadnym niemieckim 
urzędni^ęip nie istyiiił nigdy żadęj sto
sunek! ............................ ■ -

P a r y ż  9 września
„Figaro" donosi w nadzwyczajnem 

wydaniu: „Po świetnej m owieDem fagea, 
Labori zamierza mówić tylko kilka mi
nut. Wyrok zapadnie niezawodnie w cią
gu dnia dzisiejszego".

T E A T R .v , .i . V ■ * t O ' ,

Z teatru. W czwartek ujrzeliśmyjna naszej 
scenie po raz pierwszy jednę ż nagrodzonych 
na konkursie Paderewskiego sztuk, 
Kisielewskiego „Karykatury". Nie W
szer?ej w rozbiór sztuki — tu zazna^zyojna-
simy, że zaliczyć ją  można do r£ę<£?L lepB..?oh 
sztuk polskich,' jakie w ostatnich Tatach'uj
rzały światło kinkietów. Dużo w niej praw
dy żyoiowej, może zbyt otwartej ibez  Wszel
kich osłonek, ale zawsze prawdy ; oharą^ jryi  # » *’ . . . .

ny i znajomość sceny A UUUUfiUUOO UZkMIBŁł’ 
wała gorąco przedewszjfotkiem p. Czapliń
ską, a dalej p. Jankowską, Ogińską i p. No- 
waokiego i Wostrowskiego. Zljr. Eug. fi.

Repertoar teatru br. Skarbka.
W  niedzielę po raz 20 „Urzędowa żona* 

sztuka w 5 aktach Savage’a z panią ZapoWtą 
w roli tytułowej.

F o n l a r d - S e i d e  «5
bis f l .3 '3 5  p. Dieter i.n den neuesten Dessins und Farben

T   —— :---------------- 1-- rł11 - ...............  1 'itw. I1? 1
cowie schi arze weisse u. farbige Henneberg-Seide v ;4 5 k r .  bis fl. 14 65 per Metęr — glatt, **- 
streift, karriert, gemustert, Damaste etc. (ca. 240 versch. Qual. und 2000 versch. Farben, Dessms etc.),

Zu Roben und Blousen: ab Fabrik! An Private porto- u. zollfrei ino Haus!
2 ^ - u . s t e r

Doppeltes Briefporto nauk dar Sohweił.
O .  H . e u n e b e r g ’s  S e i d e n - F a b r i k e n ,  Z t i r i c h  (K. A  K. HofHefermt)

L’Expo8ition de Paris de 1900
Pod tym tytułem wychodzi od 1 paździer
nika 1898 r. co tydzień zeszyt wspaniałej 
publikaeyi, zawierającej obok tekstu ryci
nę kolorowany. Dzieło całe obejmować bę
dzie 120’zeszytów, a w nieb około 2000 
rjoln I 120 wielkich ohromolltograflj. To 

h te tylko opis paryskiej wystawy, dzieło 
U' będzie historyą udokumentowan i sztuk 
pięknych, umiejętności i przemysłu w XIX 

' wieku- i dlatego zainteresuj niewątpliwie 
każdego cetowieka wykształconego, 

tałosć wydawnictwa kosztować będzie 
Wt drodze prenumeraty 39 z łr. i 60 e t  
którą .to Awetę można złoży ó albo od razu, 
albo w 3 ratach ." przy zamówieniu 13 zł. 
iO-et.; dcia ł  lipoa 1899 '13 iłr . 20 et. 

*i wrebzcia 1 kwietnia 1900 13 złr. 20 ot. 
Każdy prenumerator otrzyma jako pre- 

’ thłem bezpłatne wspaniały medal pamiąt- 
-hąwy w b ąaią. Prenumeratę przyjmuje 

i szczegółowe prospekta rozsyła darmo

J  KATOLICKA

Zarząd dóbr Ki akowiec
ma ńa sptkedai

najpiękniejszy zarybek 
szlachetnych karpi

morawskiob, bezłnskioh i kra
kowskich, który na każde żądanie] 
aż do mrozów wydany być może 
w cenie 60 centów za kopę , zaś 

na wiosnę złr. 1 za kopę. 
Zglonzeaia przyjmuje

Zarząd dóbr.

. W Kidowie, Rynek 30.

t paście, znaną od roku 1888, poleca i 
w tym roku

S e w e r y n  B ła c h o w s k i
aptekarz w K ozłowle.

1 kilo 45 ot.; 100 kilo 40 złr.

Nowość! Pigułki
tej samej pasty, 1 klg. do 10 klg po 

70 ot., do 50 klg. 60 c t , wyżej po 55 ot. 
s* 1 kilo. Certyfikaty konieczne ais 

wspólne.
a gmin 

3991

O B O & i N E  0 ( s Ł O ł « Z f c . i > l  %
po i  jt. od wyrazu.

Ł ÓŻKA żelazne-, składane po złr. 5*50. 
i i  kokami , orzechowo lakierowane po 

, z y ł 5 i  1 4 1 6 - ,  1 8 --, 20—  i wy- 
»ćj. Materacs druciane po ałr. ■ 12-60. 
Łóżeczka dziecinne od złr. 12—  do 20-— 

# sph)eą, ;Pietr Chrząstowski, handel żelazny 
we liwowfe, plac Kapitulny 1 (naprzeciw 
kflWdCf);

w 0n. ęh«ręhe nne bonne ponr tout, 
' ne partant que le  franęals — aupres 

de ^natre enfants de 7, 6. 3,-1 ans. Rć* 
ponse avec tous .dćtails ń la redaetlon 
dn jonrnal pour 'R. Z. 350

- --"i -A => ----  :----------------------------

B i l i o n
Świeży, parą’ gotowały, przewybomy, po 

e-^łii/diiycn' cenach złr. 5-—, 6-—, 7-50; dla
itac 
:any

ehpijęh z samego drobiu i dzikiego p 
twe po TO złr. kilo. — Łapazyn Brzezi

Kuracyjne i deserowe

Zawiadamiam
^przejmie moich F. T. odbiorców, le

Biuro zamówień
i Fabryk; totek egipskich 

„ P R I M U S “
przeniosłem z ulicy Małeckiego

n a  u licę

M ic k ie w ic z a  1. 2
róg plaou Smolki we Lwowie. 

O b eon le prod uk ują  1 p o leo a m  tu tk i  
Prlmsa" egipskie nietłuszczone, 
(PrlmzsH speoyalne francuskie „białe 

Abadie*,
Prlmn»“ speoyalne francuskie, żółte 

„Mais Abadie".
Wyrób powszechnie uznany za najlep

szy do nabycia we wszystkich trafikach i 
onrtcwnio we fabryce L w ó w , u l. M lo- 
k ia w lo sn  1. a.

Z  peinym ttaewnkiem 
3986 JST. P r im u s

Gd dawun renomowana fabryka 
chemicznych wyrobów poszukuje 
dobrze obznajomionego w kołach 
fabryoznyoh

Linie H ^ I ą s id y a - l iu e r y k a
s  i Przewóz Jedne lnb dwurazowy tygodniowo 3563

z Rotterdam u <ło ISow. Yorku,
Bizro dla kajut: Wien, I. Kolowratrlng 10.

Biuro dla pokładu : Wleń', IY ., Weyrlngergasse 7 i A. 
Kajuta I. k la sy : Kajuta II . k lasy:

od 1. kwietnia do 31. pażdz. Mrk. 290—400*) od 1. sierpnia do 15. października Mrk. 200
od 1. listopada do 31. marca Mik, 230—320 od 16. października do 31. lipoa Mrk. 180.
*) Zależne od położenia i wielkości kajnty oraz cbyżości i elegancyi parowca. 

wyyttJwswwaM wewwł ł» 4  t*4< ---------------------------- — -  ■

R O N C E G N O
najsilniejsze naturalne wody mineralne z a w ie ra ją c e  arsen i żelazo

zalecane przez najpieńwsze po,wagi lekarskie przy:

anemii, chlorozie, cierpieniach nerwowych, skórnyca, 
kobiecych, malaryi etc. 3956

P i o i e  w o d y  t r w a  p r z e z  c a ł y  rok.
Do nabycia we wszyetkieb 'składach wód mineralnych i aptekach.

do rozprzedaży swoioh wyrobów 
zwłaszcza t. zw. „Stopfbuohsen- 
paokungen". Wysokie wynagro
dzenie.

Reflektanoi zechcą nadesłać 
zgłoszenia pod: „W. J . 358“ do 
Haasenstein & Yogier, A. G. 
Dresden.

Z a . l z o r ’a. tzrytoó3ria.a, 3868

P o m a d a  p r z e c i w  p i e g o m
zbadana przez lekarzy jako zupełnie nieszkodliwa, posiada tę 
niezrównaną własność, że wybornie konserwuje płeo i  usuwa 
wszystkie wyrzuty skórne na twarzy, zaś przedewszystkiem 

g u b i p ie g i  etc 
1 wielki tygielek złr. 1'29, mały 60 ct., 1 sztuka mydła 30 ot.

| Jedyny we Lwowie skład mojego fabrykatu 
w dropueryi p. Emanuela Schenkera, Słoneczna 15.

Od dawna ze skuteczności znany dyetet. kosmetyczny 
środek (wcieranie,) do nadania odpornośoi i siły 9 cię

gnom i mięśniom ciałą ludzkiego

K w i z d y  p ł y n
c n ą K  w ę ż a  (p ły n , f i l ą  p o d r ó ż n ik ó w )
przez podróżników, kolarzy i jęźdroow ze skutkiem używany do 
nadania odporności 1 przywrócenia siły po wielkich wycieczkach.

Cena jednej flaszki 1 — złr., V, flaszki 60 ct.
Prawdziwego dostać możua w każdej aptece.

Skład' główny: 3302
Apteka obwodowa Korneuburg pod Wie^niąpi.

i fi
* 'śtamnttie opakowane wysyła w 61

klg. koszach poczt. po. złr. 2'20
* r. * •. pobraniem.

C arl 'Yidorzslcy, właściciel winnic 
w Bókes-Csaba (Węgry).

na własaege ehowa, lóstarsaa od ozt 
warci jakośei spłatało 4 butelki aa 6 tir 
.2  litry n  8 złr., lilódy 2 Utir 4 ib  
Uut. Iw ied rk t H artlftStaeici< 
r, siwak Betltaofe przy Gauaklb w H tp j*

przedniej ja k o śc i napój orzeźwiający 
; * Zari^d i—ojpwy:' o.Sl.yrya": '
n , ., i c  „ _ L , n a  c a ł y  ś w ia t  s ł a w n a .  VR o h : l i c h - S n . , e r b » u n n  . . UJdr/ w; -  0 WŁda _

'-\  • >• i  ̂ • r i.-- -*.dł‘. | *. •■■łDi. •■y-.- , - hr7ei  ti aj i p i •?j  co lecc  n.i
P, ^e riayżha5 6 . 1

r o d ł a  „ T e m p e l

Jednoroczny kurs kupecki 3893

dla uczniów szkół średnich, pragnących poświęcić się zawodowi handlowemu, 
lub też mająoyeh zamiar obok nauk wyzszyon także w kierunku handlowym 
studya robić. — Szczegółowych objaśnień 'udziela

Oyrekcya Akademii handlowej w Gracu,

•zycy. sezon oa l. czerwca au oy. nucouu J.1 * uBtabuicij buctuja 
™ Źimpolungu liczne sposobności jazdy każdym pociągiem. l*eatr, koncerty, Lawn- 
Tenuis. Wycieczki w rumuńskie i węgierskie okolice wozom, konno i na tratwach.

D O R M f A ,  B u k o w in a . | 58*0

używane bywają wedle najmo- 
'ydropatyezna obsługiwana przez wyćwi- 
,na. W Zakładzie eleganckie sale jadalne 

i koncertowe, kawiarnie, sale Bilardowe, i Pbkój dla mW ki. Głębokie źródła, 
kanalizacja. Na zamówienie rezerwuje c.Ł. Zarząd kąpielowy pokoje^w hotelu 
kuracyjnym, lnformacyj udziela lekarz zakl. radoa oeearski Dr. Artur Loebel.

Przez wynalazo; prof Dr. DKuldiagura wyłącznie spowałslsu fabryka

P I E C Ó W  M E I D I U G E R O W S Z I G H
. H, H E I M , g f f i f e  a . i t .  nadw orny d o s t ą i e a
w Wiedniu — JDObllpg, w Wiedniu, I., Kęhlmarkt

-w .SiAĆLa.jpeezcl.e, 'Płionotia.ol.
Patenty we wszystkich państwach. Pierwszetni nagrodąmi 

ozona na wszystkioh wystąwaoh.

i witriol macu do_  - -  —-r*iT- — 17T*~*Dla mieszkeć, szkół, biur itd. całkiem skromne i gnetowne. Do
wolna długość palenia przy opalaniu koksem , do 94 godzin trwa 

paliwo przy opalaniu węglapi kapuennemi.
Opalanie kilka pokoi tylko jednym piecem.

PllCi ■EIBB61B0TSM
Ostrzegamy przed naślsdowaniami MEiOiRGE8t>OFEN 
powołując się na nasz znak ochron- u  _  .
nyJańy w środku drzwi od pieoa. f l .  rt E  I M

IETDIN6ERA PIECE „ B E S T IA "
Napełnianie bez hałaeu, beż kurzu, usuwanie popiołu C in flt .

K O M I I Y H I  t r & w ią o e  d p m .
Kominy zostśją bez dymu. Nieograniczony czas trwania palenia  ̂

Stosowne na każde paliwo. 38H
K a l o r y f e r y  I Centralne opolan’*

trawiące dym. | wszelkich systemów.
S n sz a r n ie  î a cele przemysłowe i gospodarczo-rolnicze.

Prospektu 1 cennik) darmo 1 epłatide

Wino Sagrada
bardzo smaczne, ntes prawlająee ciężkości, reguluje 1 u łatw ia trawienie
bez złych skutków,’ uważanym bywa przez wielu lekarzy jako lepszy od.slipie 
działających środków rozwainiających. — Proszę żądaó wyraźnie: „L lab e’gO 

W in o  S a g ra d a " . Fabryka; Tetschen a. £ .  i Dresden. 3245

Wszelkie kupony
i

fflBsowans papiery wartaśeiawfl
wypłaca

baz potrącenia prow izyl lub kosztów

•> 4NT0R WTRUNT
o. k. uprzyw.

gąlio. ąkoyjnego Banku hipote^znegp.

Nowości na jesień z
Na czasie!!! Węże konopne do sikawek. Węże gumowe ssące. Kopeweczki 

do gaszenia ognia Hydronety jako sikawki ogrodowe
10

p o le c a ją Ł  Friedrich & A. Beacock
Lwów, ul. Hetmańska 4 , obok cukierni Wgo G rom .i •


